
GAZETA WIEYSKA.
P r  a c a  w s z y s t k o  z w y c i ę z a .

w  W arszaw ie  dn ia  4. G ru d n ia  R oku 1818. 

T E O R Y A  R O L N I C T W A .
R y s  ogólny gospodarstw a  A ngielskie­

go . {R zecz  w y ię ta  z  pism a A lber­
ta  Thaer.) *) **)

55YY czasach dzisieyszych, gdzie 
zastanawianie się nad ulepszeniem  
gospodarstw a rolniczego staie się co- 
i'az obfitszem p ism  wielu i rozmów 
potocznych p rzedm io tem , rozcho­
dzę się częstokroć różne a nayczę- 
ściey z sobą sprzecżne w yobraże­
nia  o ro ln ic tw ie  Angielskiem. Jedni 
szczodrotą szlachetną uniesieni do- 
rnierzaię m u naywiększe pochw ały 
j upatruią  w  n ićm  w zór wszech wzglę­
dn y  doskonałości ro ln iczey ; inn i 
owszem powstaią i oburzaią się p rze ­
ciw n ie m u , iakby przeciw  naygor- 
szemu trybow i, zgubney, spiesznego

Pismo r.adesłane R edakcyi G azety  
W iey sk iey  przez H., K.

* * )  Przedm iot ten um ieszczam y pod ty ­
tułem  teoryi rolnictwa, w dalszym  bo­
wiem  ciągu rozwinięte w nim będą za­
sady gospodarstwa A ngielskiego.

przy tłum ien ia  godney nowości. Dla 
pogodzenia atoli, tak z sobą sprze­
cznych nie zewszystkim iednak m yl­
nych  m niem ań , nieukazało się dotąd 
w ięzyku naszym  żadne niemal p i ­
smo wystawiające obraz dokładny 
rolnictwa Angielskiego. Zaradzając 
poniekąd niedostatkowi tem u , p rze ­
syłam Redakcyi Gazety W ieysk iey : 
R ys ogó ln y  gospodarstw a  Angielskie­
g o , z p ism  A lberta  Thaer wyięty. 
K iedy oschłe naw et przepisy  gospo­
darstwa rolniczego dotyczące, obo- 
iętne nie są dla osób rzeczywiście te­
m u  poświęcaiących się zawodowi: 
rozum iem  przeto że tera chętniey 
czytaną będzie rzecz zarazem naucza­
jąca i c iekaw a, iaką iest zaiste p i­
smo A lberta  Thaer tego światłego i 
w  rolniczym zawodzie wielce zasłu­
żonego męża. Wie zamierzam bynay'- 
m niey dawać szanow nym  Czytelni­
kom  przekład ciągły dzieła całego: 
w  sk rócen iu  owszem obeymę iedy- 
nie nayważnieysze i nayciekawsze 
p rzed m io ty .”
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i .  O podziale własności, dziedzicach, 

dzierżawcach i wyrobnikach.

Posiadłości  wielkie były pierwia­
stków o L o r d ó w ,  Duchowieństwa 
i w części nieiakiey Korony udzia­
łem, Nabywaniem atoli pow olnem  
przyszły  i inne  rodz iny za czasem 
do posiadania maiytności rozległych. 
Ci ostatni właściciele ziemi zowię się 
Freeholders ieźeli włości  ich i domy 
sę ich zupełnem od nikogo niezale- 
żnem dziedzictwem; zowię się zaś 
Copyholders k iedy  sę wprawdzie  po- 
śiadarzami dziedzicznemi,  z obowią­
zkiem przecie opłacania chociażby 
naymnieys/ego  i zwiększaniu nie 
podpadaięcego czynszu Lordowi ia- 
k iem u ,  D u ch o w ień s tw u ,  albo Ko­
ronie.

Właściciel  takie'y, zbyt atoli małey 
posiadłości, s a m i |  własnemi uprawia- 
ięcy rękoma, zowie się Yeoman, klas- 
sa właścicieli takowych Yeomanry. 
Kiedy zaś albo posiadłości wspo- 
mnione dosyć są r o z l e g ł e ,  albo wła­
ś c i c i e l e  ich tak sę zamożni,  źe p r o ­
wadzę życie wygodne, ut rzymuią  się 
w  tonie w y k w in tn ie j s zy m  i w g ro ­
nie towarzystw znamienitszych mie­
ścić się m o g ę , zowię się natenczas 
Gentlemen, albo Country-Squires.

Nadto ieszcze wielu iest cha łupn i ­
k ó w  i wyrobników Cottagers zwa 
n y c h ,  maię oni własne albo naięte 
chałupy z ogrodami i podeymuię się 
roboty  albo za naiem d z ienny ,  albo 
za ugodę na czas dłuższy sluźęcę. Jest 
to teraz n a j l iczn ie jsza  klassa lucłu 
w Państwie  Angielskiem. Na gmi­

nach właściwych Spoczywa obowią­
zek ra towania  ie'y kiedy zubożeie.

Po naywiększey części atoli, dzier­
żawcy ( Farmers) trudnię się gospo- » 
darstw em rolniczem. Z tego to po­
wodu gospodarstwo zowie się a fa rm , 
gospodarowanie to fa rm , a każdy go­
spodarz ro ln ik a Farmer, chociażby 
by ł nawet właścicielem dziedzicznym 
maiętności rozległych i część iakę 
trzymał na siebie.

Znaczna iest zaiste liczba dzierżą- 
w có w ;  każda bowiem maiętność ro ­
zległa podziela się na wiele dzierżaw 
czyli fo lwarków pomnieyszych za­
opatrzonych  w zabudowania stoso- 
w ne  do rozległości swoiey. W ie l ­
kość dzierżaw owych iest zbyt r o ­
zmaita; iakoż bywaię dzierżawy od 
20. aż do kilku tysięcy morgów , tak 
ogromne atoli w tych iedynie znay- 
duię się s tronach , gdzie sę wypasy 
zbyt obsze'rne i ro ln ictwo z przyczy­
ny  iakiey na zbyt niskim stopniu.
W  powszechnośc i,  dzierżawy nay* 
w i ę k s z e  b y w a i s j  o  2 0 0 ,  l u b  8 o o  m o r­
gach (ac res . )

Folwarki  takowe wypuszczane by- 
waię w czternasto ,  p ię tnas to le tn ią ,  
lub  do dożywotnię dzierżawę Dzie­
dzice i dzierżawcy zastrzegaię sobie 
czasem wolność wypowiedzenia 
dzierżawy , skoro ta stronie którey 
niedogodną zdawrać sie będzie;  je­
dnakże w nadzw ycza jnych  iedynie 
p rzypadkach korzystać zwykli  dzie­
dzice z dobrodzie js tw  podobną za­
strzeżonych umowę. Kiedy znacznie 
powiększa się cena produktów rolni­
czych, staraię się natenczas dziedzi-
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ceniektórzy podwyższyć opłatę dzier­
żawną, niełatwo przecie skłanidią się 
do układów z nowemi dzierżawca­
m i ,  nayusi ln iey owszem dawniey- 
szyeh ut rzymać pragnę. Wzgląd  ten 
nayskutecznie} szą zdaie się rękoy- 
rr»ią do ut rzymania  włości  w stanie 
zamożnym; nic bowiem nie przyczy­
nia  się bardziey do wycięczenia g ru n ­
tów i zadania gospodarstwu klęsk 
rozmaitych j iak częsta dzierżawców 
przemiana.  W  wielu okolicach An­
glii dzierżawcy uważaią fo lwark  
dz ierżawiony ,  za swoią własność 
dziedziczną;zapisuią ią dzieciom pod- 
dzierżawią a nawet  przedaią , dzieie 
się to zawsze za zezwoleniem dzie­
dziców7, którzy nayczęście'y w podo­
b n y c h  okolicznościach żadney nie 
czynią trudności.  Jeżeliby dziedzic 
k tóry  bez słusznych pow odów  da­
wnego usunął dzierżawcę: w całey 
nawet  okolicy o b u d ' i  iawną niechęć 
ku  so b ie ,  oburzy i odstręezy w szy ­
stkich dzierżawców. Alić gdy dzier­
żawców dawnych i ich rodziny, (po­
kąd te uiszczaią się w  opłatach i p rzy ­
zwoite prowadzą g o s p o d a r s t w o )  p o ­
zostawia w  spokoynćm posiadaniu 
dzierżawy, uym uie  przez to ich s e r ­
c a ,  pozyskuie uległość zupełną j nie­
mal za oyca przez n ich  uważanym  
by wa.

Z urządzenia tego w y k ry w a  się 
wpływ Fanów możnych  na lud p r o ­
sty. Od ich dzierżawców zależy 
część pewna pomnieyszych właści­
cieli czynszowych Yeomanry, od tych 
zaś cała klassa w yrobn ików  i chału­
pników Cottagers. Przeczyć nie mo­
żna że urządzenie takowe zapewnia.

wiele skutków7 p o m y ś ln y ch , nie za­
wsze atoli staie się do postępu rolni­
ctwa niezawodną rękoymią.  Skoro 
umiarkowana opłata dzierżawna, nad- 
zwyczaynych po dzierżawcach nie- 
wymaga natężeń, dozwala im owszem 
prowadzić  życie swobodne i zape­
wnia  zysk przyzwoi ty ,  nietroszczą 
się natenczas o odmiany korzyść ia- 
ką rokuiące,  chętnie owszem pozo- 
staią p rz y  zadawnioney gospodaro­
wania  kolei. Każdy z nich niemal 
idzie za tern p rzekonan iem ,  źe za­
prowadzenie  t rybu  nowego i natęże­
nia niezwykłe  ku  pomnożeniu pro- 
dukcyi k ra jow ey ,  w inny  bydź dłu­
giego rozmysłu przedmiotem; zmie­
rzanie bowiem dzierżawcy którego 
ku  udoskonaleniu rolnictwa ściąga 
nań  niechęć i n ieprzyiaźń sąsiadów, 
z powodu podobno tey słuszney oba­
w y  iżby dziedzic biorąc miarę z je­
dnego pilnego i przemyślnego dzier­
żawcy ,  niewymagał po  wszystkich 
podobnego gospodarowania sposobu 
i nie podwyższył w  tym  celu opłaty 
dz ierżawney,  do k tó rey  ieśliby się 
zobowiązać niechcie li ,  skłoniłby sit, 
może do wyszukania  w inne'y okoli­
cy now ych  przemyślnych i żabie 
głych dzierżawców

W okolicach niektórych dochow a­
ną została formuła odwieczna  pisa­
nia kontraktów dzierżawnych, obey- 
muiąca po naywiększey części zobo­
wiązania się /.obopólne z dzisieysz\ m 
stanem ro ln ic twa  wcale nie zgodne,  
szkodliwe owszem dziedzicowi i 
dzierżawcy. Tak  to upó r  i ciemno­
ta wszędzie maią zwolenników sw7o- 
ich.  T e  to dwa osobom niektórym



386
zb y t  drogie a n ieste ty  ‘w  zep su ty m  
w ieku  dz is ieyszym  n iedość  szanow a­
ne  p rzym io ty , n iedozw ala iąc  zbaczać 
od  zasad d a w n y c h  choc iażby  n a y -  
g o rsz y c h ,  staią się p os tępow i ro ln i ­
ctwa nays iln ieyszą  przeszkodę. Ali­
ści nie sam i tylko dziedzice pociesza, 
ią się w yłącznie  tak lubą  p u śc izn ę :  
i d z ie rżaw cy  n iek tó rzy  m iew aią  tak ­
ie  udział n ie p o sp o l i ty  w  tak  za­
szczy tnym  m yślenia  sposobie. Czę­
s to k ro ć  atoli m im o um ow ę w  osno­
w ie  p rzed a w n io n ey  s p is a n ą ,  d z ie r ­
żaw ca ro s t ro p n y  n ie  p o g ard za  le ­
p sz y m  g o sp o d aro w an ia  ro d za iem ; 
t m  m ianow icie  gdzie w łaściciel m a ­
jętności lub  u s ta n o w io n y  p rzez  niego 
zarzędzca n ie  w trąca  się bynaym nie 'y  
d o  czy n n o śc i  d z ie rż a w c ó w , b y le b y  
ci u iszczali się w  opłacie i n ie  p u ­
stoszy li w łości sob ie  p o w ie rz o n y c h .

O dz ie rżaw y  na  p e w ie n  zam ie rzo ­
ny  przeciąg czasu ( Leases) sp isu ią  
się zw ykle daleko lepsze  u k ła d y ,  alić 
zastrzega się o raz  dalego ś c i ś l e y s z e  
d o trz y m y w a n ie  zobopó ln ie  p rzy ję ­
ty c h  w a ru n k ó w .  W y d z ie rż a w ia n ie  
takie,, tarn iest szczegolnie'y w  zw y- 
cza iu ,  gdzie gospodars tw o  w ieysk ie  
d o p ro w a d z o n e  do w yższego dosko­
nałości s topn ia .

Gdzie pom n iey s i  w łaściciele zie­
m i spostrzegli że dz ie rżaw ca  iaki 
w łości rozleg łych  daleko le p iey  w y ­
chodzi i w iększy  od n ich  z ro b i ł  m a­
jątek; skłonili się na tychm iast do w y ­
p rzed a n ia  się z posiad łośc i sw o iey ,  
w  celu c h w y c e n ia  się dzierżaw y. 
N a b y w c ó w  znaleźli z ła tw o śc ią  
w szelką  w  P a n a c h  m aiących  dobra  
p rzy le g łe  > lub  w  in n y c h  osobach za­

m o ż n y c h ,  zak u p u jący ch  w iele  p o d o ­
b n y c h  g ru n tó w  dla u tw orzen ia  za- 
czasem  m a ię tn o śc i  obszerney . T y m  
to s p o s o b e m ,  w  okolicach  n ie k tó ­
ry c h  w ygasła  n iem al do szczętu klas- 
sa w łościan  (Y eo m en ,)  nasta li  na to ­
m ias t sam i dz ie rżaw cy  Farmers, ch a ­
łu p n ic y  i w y ro b n ic y  Cottagers.

Z as tanaw iano  się długo nad  ty m  
p rz e d m io te m ,  czyli n ie b y ło b y  ze 
szkodą ludnośc i  i z u szcze rbk iem  
znaczn y m  p o m n ażan ia  się produk* 
cyi hra iow e 'y ,  ie ś l iby  sk u p o w an iem  
w sp o m n io n ć m  w ie lu  zagród po iedyn- 
czych , o g rom ne  tw o rzo n o  fo lw a rk i?  
częstokroć n a w e t  p rzed s ta w io n o  iuź 
p r a w a  k u  pow ciągnieniu takow ey  
w o ln o śc i! A rtur  Young  zaięl się nay- 
śc iś leyszym  p rzed m io tu  tego roztrzą- 
sn ien iem . Po długie'm b ad a n iu  atoli 
u ła tw io n em  zb io ram i m n ó s tw a  w ia ­
dom ości n a y d o k ła d n ie y s z jc h  w e 
względzie lu d n o śc i  i s tanu  gospodar­
s tw a roln iczego w  ro zm a ity c h  p u n ­
k tach  k ra iu  i w  posiad łośc iach  g r u n ­
t o w y c h  r o i m a i t e y  w ie lk o ś c i ,  p rzeko­
n a ł się i ofcazał to w sp o só b  nayoczy- 
w istszy  że g o sp o d ars tw a  0 5 0 0  i 1000 
m o rg a c h  (acres) są n ay k o rzy s tn iey -  
sze tak  co do w p ły w u  skutecznego 
na  pow iększan ie  się lu d n o śc i  iako też 
co do  p o m n o ż en ia  ile m ożnośc i nay- 
w iększego p ro d u k cy i  k ra io w ey .

K lassa d z ie rżaw ców  podziela się 
n a  zupełn ie  m a łych  czyli zagrodni­
k ó w ,  na p ro s ty c h  ( simple) i n a  dzier­
żaw ców  wyższego rzęd u  (Gentlemeit- 
Farmers).  W  poczet dz ierżaw ców  
w cale  m ałych  czyli z ag ro d n ik ó w  l i ­
czą się pon ay w ięk szey  części t a k o w i ,  
k tó rzy  z w y r o b k u  rą k  w ła sn y ch  ze-
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bra li  s obie sum kę na n ab y c ie  dzierża- 
w n e y  zagrody : L ecz  rodzay  życia ie- 
d y n ie  s ta n o w i różn icę  pomiędzy pro* 
stem i i dz ierżaw cam i wyższego rz ę ­
du. B yw aię  b o w ie m  dzierżaw cy  
w cale  m ożn i z m aiętkiem  o 50 lub  
w ięcey  tys ięcach  fu n tó w  Szt. k tó rzy  
p rzec ie  n iechw yc iw szy  się tonu  w i-  
k w in tn e g o  pozostali się p rz y  sw y m  
p ro s ty m  lecz zupełn ie  w y g o d n y m  
życia rodza iu .

A rtu r Y o u n g , op isuie  w  ten  n ie ­
m a l  sp o só b ,  życie p ro s ty c h  dzierża­
w c ó w  * ) :

Z w iedz iw szy  ty lek ro tn ie  m o ż n y ch  
gm achy  w sp a n ia łe ,  dom y klass ś re ­
d n ic h ,  ludzi rozmaitego s tanu  i dom- 
k i  n iskę  p o k ry te  s trz e c h ę ,  n au cz y ­
łem  się p oznaw ać  n ie m y ln ie  w iak im  
rod za iu  życia znaleść  m ożna  poczet 
ch w il  b ło g ich ,  to i e s t : n ie ow § b la ­
sk iem  p o w ie rz c h o w n y m  m am ięcę a 
częstokroć  b u rz l iw y  i zaw o d n ę ,  lecz  
p raw d z iw ę  ile na ty m  padole b y ć  m o­
że, n ay trw a lszę  szczęśliwość. R óżne  
s tan y  w  ró ż n y m  ię maię udziale; lecz 
nay rzeczy  w is t s z e m , n ay zu p e ln ie y -  
szem  iey p os iadan iem  m oże się nie- 
W §tpliwie p o s z c z y c i ć  życie z a m o ż n e ­
go dzierżaw cy . W s tę p m y  na chw ile  
w  prog i iego ; n iezaym ie nas tam  
an i  okazałość b u d o w y  an i p rz e p y c h  
sp rzę tó w  d o m o w y ch ,  podoba się p rz e ­
cie c z y s to ś ć , po rzędek  i rozk ład  d o ­
m u  dla gospodars tw a  i gościa w y g o ­
dny . D zierżaw ca w raz  z żonę  po- 
p rzes ta ie  zw ykle  n a  o b sze rn ćy  czy­
sto w y b ie lo n ey  izbie z k tó rey  w ch ó d  
do k u c h n i  zaopa trzony  w  d rz w i  z

*) Nro 97 Annals o f agriculture*.

okienk iem  dla tóm snadnieyszego d o ­
zoru  b y  rob o ty  jw jniey o d b y w a ły  się 
porzędn ie .  K uchnia  obszerna  i ia- 
sna  z zadziw iaięcę u t rz y m a n a  czy­
s t o ś c i ą  na ie'y ognisku d r z e w a - s u ­
chego dostatek; s try ch y  p e łne  w y b o r-  
n e y  w ęd liny .  Jeśli się kto o b cy  w  
d o m  tra f i ,  ogrzewaię w  dzień z im n y  
izbę baw ia lnę  zalecaięcę się d o b re m  
i gus tow ne in  u m e b lo w an iem . Stołu 
n ie s ta ra ię  się w  drogie upiększać n a ­
cz y n ia ,  lecz zastaw iaię  dos ta tk iem  
po traw  n ie w y k w in tn y c h  lecz w y b o r ­
n y c h ;  ieś l iby  kilka osób n ie spodz ia ­
n ie  p r z j b y ł o ,  zastanę p e w n ie  czy ­
s ty  i p o d o s ta teczn y  posiłek . W  p i ­
w n ic y  n ie z b y w a  n a  zapasie  p o r te ru  
k tó ry  codziennie  daię do stołu. E k o -  
no m  iada w r a z  z  p ań s tw em  sw oiem , 
m a więc sposobność  n a b ran ia  w ię­
kszego n ieco  p o lo ru  i ośw iecania  się 
w zasadach  l ib e ra ln y c h  sp raw ied l i­
wości i uczc iw ośc i.  Usługę do sto­
łu  od b y w a  czysto  u b ra n a  d z iew czy ­
n a ,  ow o  zgoła objawia się w e wszy- 
s tk iem  m ie rn o ś ć ,  p o rzęd e k  i wygo- 
d a ;  za n ię  się iedyn ie  ubiega i n ię  
się ró ż n i  dz ie rżaw ca  p ro s ty  od gm i­
n u  i od d z ie rżaw ców  w yższego rzędu  
( Gentlemens) W stay  ni iego u y rz y s z
w ierzchow ca  do obieżdzania p o la ,  
lecz n iezastan iesz  ru m a k ó w  okaza­
ły c h  do p o lo w an ia  lub  gonn itw . Ka- 
ry o lk a  w y b o rn a  s łu ży  żonie  do k o ­
ścioła i w yieżdzan ia  na targi. Z te-. 
g<* to s tro n ie n ia  od  p rz e p y c h u ,  z tey  
to m ie rn o śc i ,  zradza  się szczęśliwa 
swoboda up rzy iem nia ięca  życie a n ie -  
na raża ięca  b y n ay m n iey  na  sm utne  
p rz e m ia n y  losu , k tó re  iak  św iat ze­
p s u t y ,  cisnęć się z w y k ły  w  św ie tne
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w ytw ornośc i  i zbytku podwoie ,  J$- 
koż żaden rozsądny dzierżawca nie- 
zbacza z dopiero sk re ś lo n e j  źscia  
kolei, niechcąc bynaym rućy  w  za- 
miaff rzeczywistości  uganiać się za 
w idm em  (źe się tak wyrażę),  świecą­
cym wprawdzie  i ik  księżyc, niema- 
iącym przecie ożywiaiącey dzielności 
słonecznych promieni .  Niezawodzi 
się przeto w rachubach  sw o ich , do- 
znaie owszem wszelkich wygód wszel- 
k iey swobody iakie'yby zapragnąć 
mogli ludzie takiego wychowania  ta­
kich  wyobrażeń i temu poświącaią- 
cy  się zawodowi,  a co nayistotniey- 
szym  iest szczęścia w arunkiem ,  
stanu tey pomyślności  iego,żadna n ie ­
pe w n o ść ,  żadna nietruie obawa. Tak 
ie s tza is t j, nieznana bespiecznieyszego, 
nie znam powabniejszego zawodu;  
t łum też naywiększy ludzi wzdy­
cha do niego i upra tru ie  w nim za­
trudnienie  nayzgodnieysze z sk łon­
nościami swemi.  Doświadczenia nie ­
mal codzienne są nayuroęzys tszym 
tey p raw dy  dowodem : O iakże czę­
sto nieieden kupiec maiętny zamienia 
skład swóy towarów na dobrą dzier­
żawę albo włość dziedziczny; nigdy 
atoli rolnik maiętny nie opuści ł  pól 
swoich dla chwycenia  się handlu ,  
sklepowego.

Dzierżawcy Gentlemen-Farmers 
zw an i ,  bywaią  to wielce maiętni i 
oświeceni ludzie. Gdy powiększćy 
części z upodobania iedynie poświę- 
caią się gospodarstwu ro ln iczem u, 
prowadzę  ie przeto z wielkiem natę­
żeniem i żadnych nieszczędzą wryda- 
tków, k tóreby w czasie późnieyszym

zapowiadały korzyść lakowy. Po- 
czytuią to sobie za zaszczyt, by  w y n a ­
lazki now e  nayp ierw ey  rozt rząsać,  
sprawdzać ,  skutki doświadczeń ob­
wieszczać , upowszechniać ie i za­
chęcać do nich w łasnym  przykła­
dem. Dziedzice maiętnośei zna ­
czn ie jszych  upatruią  w tern korzyść 
w łasną ,  by dzierżawcom swoim przed­
stawiać w zory  ńaydoskonalszego do 
okoliczności mieyscowych s tosowne­
go gospodarowania sposobu. T ey  to 
gorliwości winn iśmy zaiste posunie- '  
cie rolnictwa na ten stopień na iakim 
ie dziś w wielu okolicach Anglii wi- 
dzieiny. Dziedzice wspomnieni czy­
nią po naywiększey części doświad­
czenia dokładne ; zdaią z nich sp ra ­
w ę  w rozmaitych pismach peryi  >dy- 
cznych temu poświęconych przed- 
mio tówi;  zastanawiaią się pilnie nad 
podaniami n o w e m i , wykazuią ich 
ważność lub bezzasadność i zawią- 
zuią rozmaite towarzystwa rolnicze, 
gdzie wyznaczane bywaią  nagrody 
d l a  n a y l e p ^ z y c h  r o b o t n i k ó w ,  g d ó e  
obok Xięcia ukazuie się także dzier­
żawca p ros ty  i rozmawia z nim p o ­
u fa le ,  o ro l i ,  bydle  i innych  szcze­
gółach gospodars twa swego.

Nietyłko dzierżawca istotny lecz 
i właściciel dziedziczny poczytuie się 
za dzierżawcę i nim się nazywa ie- 
śłi albo całą albo część maiętnośei 
swoie'y trzyma na siebie. Summę 
dzierżawną policzą miedzy wydatki 
i odróżnia d chód wpływaiący m u  
iako dziedzicowi od dochódćw * 
p rzem ysłu  rolniczego pochodzących, 
Zwyczay ten zdaie mi się wielce ko-



rzys tnym ; ułatwia bowiem sprawie­
dliwe ocenienie wartości  gruntowey 
i naucza odróżniać ią od zysków ia- 
kie pilność szczególnieysza, praca 
i przemysł rolniczy zapewnia. Z te­
go to powodu przy  kupnie  i przeda- 
zy lub zadzierźawianiu dóbr oznacza­
nie su m m y  szacunkowey mnie'y b y ­
wa dowolne,  i n ienaraia  bynaymniey 
na n iepewność; iest bowiem w ypro ­
wadzony z rozległoś#! i ga tunku g ru n ­
tu  lub z dochodu czystego Produit 
n e t y  nie zaś z in trat  i k i e  p rzy  le­
pszym lub gorszym gospodarowa­
nia  sposobie otrzymane bydź mogą. 
Gdzie grunta  są rozmaite tam ozna­
cza się summa dzierżawna stosownie 
do wartości  szczególnych gruntu  k a ­
wałków. Oddzielne wydzierżawia,  
nie  iakowych czystek roli nie iest 
w  zwyczaju i dzierżawcy nie wolno 
też takowych poddzierżawić,  lub pod 
iakimkolwiek w arunk iem  ustępować 
komu pod uprawę lnu ,  ten bowiem 
uszczupla naw ozu ;  co do iednego 
fo lwarku  należy,  to razem uprawia- 
nem bydź  powinno. Nie w każde'y 
też okolicy dozwolona iest rozmai­
t y c h  r o ś l i n  f a b r y c z n y c h  u p r a w y .

Budynki  mieszkałae i inne zabu­
dowania  gospodarcze,  nie policzaiy 
się w p r a w d z i e  bezpośrednio do s u m ­
m y dzierżawney, dzierżawcy przecie 
maią w z g l ą d  na nie i skłaniaią się 
chętnie do nieco wyższey opłaty tam 
g d  ie porządne i  wygodne  zas t .ną  
budowle.

Mówiąc Anglik o cenie w iakiey 
naby ł  maiętnośe, wyraża się zwykle:  
,, nabyłem na 53 ,  25,  20 lat pur- 
chaset to iest ,  że w tylu latach kapi-
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tał wyłożony zwróci mu się z czyste­
go dochodu ,  nie policzaiąc w to zy­
sków iakie mu w tym przeciągu cza­
su  iego przemysł gospodarczy p rzy ­
niesie. Ml

U nas po większey części i w  Niem­
czech ,  zwykM dziedzice zostawiać 
dzierżawcom inwentarz  przy gruncie.  
Zwyczay ten niema wcale mieysca 
w Anglii. Bydło robocze ,  k r o w y ,  
trzody c h l e w n e , gromady owcze , 
zaprzęgi,  sprzęty i naczynia gospo­
darskie ,  owo zgoła wszystkie rucho­
mości są własnością dz ie rżawcy, 
wszys tko on wchodząc z sobą p rz y ­
nosi  i zabiera p rzy  wyiściu z dzier­
ż aw y ,  zbywa n o w em u  dzierżawcy, 
albo też sprzedaie przez l icytacyią 
publiczną które  bywaią  zby t  częste 
z tego powodu.

Co się reparacyi budowli  doty­
czę , na tę dostarcza dziedzic mate- 
ryiału wszelkiego , dzierżawca obo- 
wiązuie się dać podw ody  do tego p o ­
trzebne,  doyrzeć robotn ików i przey- 
muie na siebie albo całkowitą albo 
połowiczną robotnika zapłatę. Urzą­
dzenie to znaczne zapewnia korzy ści; 
gdy b o u i e m  dzierżawca koszta bu ­
dowli ponos i ,  t roskliwym przeto bę ­
dzie o doskonałe iey wykonanie.  
{D alszy ciąg w następuiących Nrach.)

Krótki rys historyczny Żydów  z  dołą­
czeniem uwag o ich cyw ilizacyi przez  
A. Smoczyńskiego.

( D o k o ń c z e n i e . )
Może i przeciw m nie  powstanie 

iaki młody Jeroboał z zapaloną wyo-
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braźnią  i pokusi się zbiiać dowody 
historyczne iakie tu  przywiodłem . 
Mogę s i t tego spodziew ać, bo p ra ­
wda naybardziey  uderza w tenczas 
k llf ty  iest oczywista. H istorya ża- 
dney  w ady  pokryć nie u m ie ,  nie 
oszczędzała m o n a rch ó w , wielkich 
ludzi, zapewne i żydów podług ich za­
sług i w ar to śc i , w spom inać będzie. 
’W reszcie niech przeciw oczywistości 
walczy kto ehce, atoli p raw da  zawsze 
będzie p r a w d ę , a która napastowa- 
nazapew ne znaydzie obrońców . Lecz 
pytam  s ię , czy też ieszcze potrzeba 
dowodzić tego złego, na  które patrze- 
m y ?  M am yż znieść aby  ten  od 
w ieków  obrzydły naród żydowski 
gnębił i ssał źe tak powietn aż do 
k rw i  włościan, klassę ludu  nas w szy­
s tk ich  utrzym uięcę ? Możeszli się 
w znieść rolnictwo w śród  tych ludzi 
k tó rzy  niszczę rolników  ? Możesz za­
kw itnąć  p rz e m y s ł ,  kiedy żydzi prze- 
rnycanem i tow aram i w sam ym  zaro­
dzie niszczę fab ryk i k ra io w e?  Czy- 
iiż pow inn iśm y  cierpieć aby w k ra ­

ju  naszym mieszkał ró d  odosobniony 
bez ośw iaty , natrzęsaięcy się z na­
szego oświecenia, naszych obycza- 
i ó w , i k tó ry  bogactwami z nas ze- 
b ranem i częstokoć zasłaniać potrafi 
to złe bezczelne na iakie od wieków 
narzekamy? Jest czas w którym  nay- 
naylepszy zM onarchów pozw ala  nam  
praw o stanowić dla dobra naszego. 
Od woli więc naszey zawisło u cyw i­
lizować żydów. M am y stanąć na 
ró w n y m  stopniu  z wszystkiemi na­
rodam i E uropy , iakże nie cały k ra y ?  
Żydzi sami nas błogosławić będę po­
znawszy skutki urządzeń kraiowycb, 
a dzieie powiedzą świata żeśmy nało« 
nie pokoiu przekształcili pletnie k tó­
rego nayokrutnieysze prześladow a­
nia przeistoczyć nie zdołały , tym  
sposobem damy razem dow ód; źe 
nie masz tego złego, iakiegoby do­
broć P r a w ,  ich w ykonan ie , tęgość 
Rzędu zatrzeć lub  naprawić nie p o ­
trafiły.

W  Strzemblewie pod Łęczycę 
dnia 10 Października 1818 r.

Redaktor uprasza Szanownych Czytelników Gazety W ieyskiey , o wczesne zło- 
zenie prenumeraty na rok następny w kwocie zł. polsk. 2 4 . dla przekonania 
s ię , czyli zebrany fundusz pozwoli polepszyć edycyią użyciem bielszego 
papieru , mniejszego druku i  dodaniem Tabeli i  R ycin
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